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Powrót z Londynu OJerua Iow. Przyjaźni Francusko-Polskiej POLICJA
przeciwko żołnierzom*

OD października 1949 r. do połowy 
stycznia 1950 r. toczyły się w Lon­
dynie rokowania finansowe polsko- 
brytyjskie w sprawie spłaty polskich 
długów przedwojennych i likwidacji 
roszczeń angielskich z tytułu pol­
skiej ustawy o nacjonalizacji.

Strona polska wysunęła szereg pro­
pozycji, zmierzających do załatwie­
nia tej sprawy.

W ostatniej fazie rozmów strona 
angielska zamiast udzielić przyrze­
czonej odpowiedzi na propozycje pol­
skie — zakomunikowała o zerwaniu 
rokowań.

Polska delegacja finansowa opuś­
ciła Londyn powracając do kraju.

do Prezydenta ftP 
Bieruta 
i Generalissimusa 
Stalina

Zebrani na uroczystym posie­
dzeniu Stołecznej Rady Narodo­
wej w 5-tą roczrict wyzwolenia 
Warszawy uchwalili wysłanie de 
pesz do Prezydenta R. P. Bole­
sława Bieruta oraz do Genera­
lissimusa Stalina następującej 
treści:

„Obywatel Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej Bolesław Bierut 
—■ Warszawa.

Rada Narodowa Stolicy, zebra­
na na uroczystym posiedzeniu w 
piątą rocznicę Wyzwolenia War­
szawy przez niezwyciężoną Armię 
Radziecką i walczące u jej boku 
odrodzone Wojsko Polskie—prze 
syła Wam, Obywatelu Prezyden­
cie, wyrazy głębokiej czci i ser­
decznego przywiązania.

Rada Narodowa i Zarząd Miej­
ski m. st. Warszawy zdaje sobie 
sprawę z ogromu odpowiedzialno 
ści ciążącej na nas w związku z 
realizacją planu S-letniego roz­
budowy Warszawy,

Przyrzekamy Wam. Obywatelu 
Prezydencie, że wraz z całym spo­
łeczeństwem naszego drogiego 
miasta uczynimy wszystko, aby 
Warszawa stała się godną stolicą 
państwa budującego socjalizm".

„Generalissimus Józef Stalin 
Moskwa — Kreml.

Rada Narodowi m, st. Warsza­
wy, zgromadzona na uroczystym 
posiedzeniu w dn. 17. I. 1950 r. w 
piątą rocznicę Wyzwolenia Stoli­
cy spod jarzma okupacji hitlerow 
skiej przez walczącą pod Waszym 
dowództwem Armie Radziecką — 
przesyła Wam w imieniu ludu 
Warszawy wyrazy głębokiej czci 
I serdecznej wdzięczności.

Wyzwolenie Warszawy nastą­
piło dzięki bohaterstwu, poświę­
ceniu i obficie przelanej krwi żoł 
nierzy radzieckich, walczących o 
wolność radzieckie! ojczyzny, o 
wyzwolenie społeczne i narodowe 
ujarzmionych przez hitleryzm i 
faszyzm ludów,

Lud Warszawy wierzy głęboko, 
że pod Waszym kierownictwem 
masy pracujące świata przekreślą 
zbrodnicze plany podżegaczy wo­
jennych i zbudują nową epokę, 
epokę sprawiedliwości, pokoju i 
powszechnego braterstwa ludów". 

Górnik
ZASTĘPCĄ dyrektora naczelnego 

kopalń węgla Siersza mianowany zo­
stał górnik Franciszek Pytlik.

Pytlik od roku 1923 pracował jako 
rębacz w kopalni. Od roku 1954 
ezłonek KPP, brał czynny udział w 
życiu społecznym kopalni, organizo­
wał strajki i znosił nieustanne prze­
ładowania ze strony granatowej po-

F11^ dAk----- — ------------------------ w , przeciwko żołnu
iJOrnagamy siofl ChCą
■ . * 31 walczvć w Vs«hby rząd francuski wystąpił 
do rządu polskiego z propozycją
podpisania traktatu przyjaźni

Z Paryża donoszą, że liczne francuskie organizacje demokratyczne ogło- -------------- ----------------------------------------------
siły protesty przeciwko prześladowaniom przez rząd Bidaułt Polaków, za--------
mieszkałych we Francji oraz przeciwko rozwiązaniu polskich organizacji wy­
chodźczych. Tow. Przyjaźni Francusko-Polskiej opublikowało ulotkę, w której 
czytamy m. in.:
Rząd francuski wywołał napięcie w 

stosunkach z Polską i systematycznie 
napięcie to podtrzymuje. Rząd prag­
nie w fen sposób zamaskować zgubną 
politykę prowadzoną wobec military- 
stycznych i ożywionych duchem od­
wetu Niemiec zachodnich, z których 
pragnie uczynić sprzymierzeńca Fran­
cji. Na rozkaz Waszyngtonu rząd Bi- 
daulł przygotowuje wojnę agresywną, 
lecz naród francuski nigdy do tego nie 
dopuści

Piszemy do naszych deputowanych, 
do ministrów i do prezydenta Republiki. 
Francuskiej, przedstawiając im nastę­
pujące żądania.

Domagamy się, by członkowie mię­
dzynarodówki zdrajców, zdemaskowa­
nej przez znanego pisarza de Jouve- 
nel'a, ludzie Andersa i Mikołajczyka, 
członkowie faszystowskich organizacji 
polskich, by spekulanci jak Ładoś, 
zbrodniarze wojenni jak Bohun-Dąb- 
rowski, by wszyscy szpicle policji Mo­
cha, wszyscy szpiedzy wywiadu ame­
rykańskiego i brytyjskiego, wszyscy a- 
genci amerykańskich podżegaczy wo­
jennych, chronieni przez Mocha, — by 
wszyscy oni zostali unieszkodliwieni, 
podobnie jak ich wspólnicy spod zna­
ku bojówek de Gaulle’e. Domagamy 
się, by rozwiązane zostały zarówno 
francuskie jak i polskie organizacje fa­
szystowskie.

Domagamy się jednocześnie, by:
L Demokratyczna, pracująca emi­

gracja polska, która brała udział w ru­
chu oporu, korzystała we Francji z 
pełni praw,

2. Wznowiono między Francją a

Po wyborach 
w Finlandii

We wtorek wieczorem zakoń­
czyły się w Finlandii wybory e- 
lektorów prezydenta. Prowizory­
czne dane o liczbie wyborców 
biorąeych udział w głosowaniu 
świadczą o stosunkowo nieznacz­
nej frekwencji wyborczej. W 
Helsinkach, według danych pro­
wizorycznych, brało udział w gło 
sowaniu 65—proc, ogółu wy­
borców. Personalny skład kole­
gium elektorów prezydenta zna­
ny będzie najwcześniej w końcu 
tygodnia.

walczyć w Vtetnamre
Prasa francuska donosi, że w 

ol ozie Frejus 700 żołnierzy fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjne­
go. o i mówiło wyjazdu do Indo- 
chin.

Żołnierze ci — zostali pod groź­
bą użycia broni załadowani de 

; pociągu i wysłani do Marsylii. 40 
z nich w czasie drogi do portu 
zdołało wyskoczyć z wagonów i 
pociąg został zatrzymany koło 
Ares, 30 km od Frejus. Gdy po 
kilku dniach jeszcze raz usilowa 
no załadować żołnierz}- do wago­
nów, kolejarze odmówili obsługi 
pociągu.

Znaczne siły policji ściągnięte 
zostały do obozów wojskowych 

jw okolicy Frejus 

iChińskie statki ■ 
:znego. Na ' - *

___  przemysłu w ewa tprti) erę 
chemicznego mianowany został f|_- | j s
Sergiusz Tichomirow. LUOOW|Ch

wicepremier
rządu radzieckiego

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Michała Pier-

Polską normalne stosunki kulturalne I 
rozszerzono wymianę gospodarczy

3. Rząd francuski, godny tego imie­
nia, wystąpił wobec pokojowego i de­
mokratycznego rządu polskiego z pro- —.... 
pozycją podpisania traktatu przyjaźni, wuchina zastępcą przewodniczą-

Cassino
tego rady ministrów ZSRR, zwal 
niając go od obowiązków mini­
stra przemysłu chemicznego. Na 
stanowisko ministra i

X^SWWS

Z HONG-KONG donoszą, że załogi 
15 statków jednego z chińskich towa­
rzystw żeglugowych oświadczyły, że 
stają do dyspozycji chińskiego rządu 
ludowego. Zdjęły one banderę Kno- 
mintangu i wywiesiły flagę Chin Lą­
dowych.

Kolarow

W czasie kampanii włoskiej 
1943/44 setki bomb alianckich 
spadło na miasteczko Cassino i 
klasztor Benedyktynom, gdzie hi­
tlerowcy rozbudowali potężny 
punkt oporu. Przypominamy so­
bie, że Amerykanie zobowiązali 
się uroczyście do odbudowy 
zniszczonego obiektu na własny 
koszt. Jak to zobowiązanie dzi­
siaj wygląda, przedstawiają po­
wyższe zdjęcia. Po z górą 5 ła­
tach odbudowane zorały... re­
stauracje i kawiarnie, podczas 
gdy mieszkańcy gnieżdżą się na­
dal w skleconych z desek prymi­
tywnych barakach.

Jeden z wielu przykładów 
„wspaniale rozwijającej się po­
mocy amerykańskie#".

ponown e premierem
rządu Bu garii

W Sofii odbyło się drugie ko­
lejne posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego Bułgarii. Zgroma­
dzenie Narodowe aprobowało 
sprawozdanie komisji mandato­
wej, która stwierdziła prawidło­
wość i zgodność z konstytucją 
przeprowadzonych wyborów w chi 
18. grudnia ub. roku. Zgromadze­
nie Narodowe jednomyślnie wy­
brało na przewodniczącego Zgro­
madzenia dr Minczo Mejczewa, 
który również uprzednio pełnił 
powyższe funkcje.

Przewodniczący obrad poseł Ko 
zowsky zaproponował przyjęcie 
zgłoszonej_ przez premiera Kol aro 
wa dymisji rządu. Po przyjęciu 
dymisji rządu, Zgromadzenie Na­
rodowe jednomyślnie wybrało po­
nownie premierem rządu Koła- 
rowa.

Opinia chińska 
w sprawie sytuacji 
w Radzie Bezpieczeństwa

GAZETY chińskie ogłaszają Kczne 
artykuły, popierające oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych Czou 
En-Lai‘a skierowane do ONZ i do­
magające się usunięcia z Rady Bez­
pieczeństwa przedstawiciela kliki 
kuomintangowskiej.

Jedynie rząd centralny Chińskiej 
Republiki Ludowej jest legalnym 
rządem, reprezentującym naród chiń­
ski. Tylko delegat tego rządu, a tym 
samym ludu chińskiego, ma prawo 
zajmować miejsce w Radzie Bezpie­
czeństwa. Jedynie przy udziale Zw. 
Radzieckiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej Organizacja Narodów Zjed- ! przewodniczących rad zakładowych, 
noczonych i Rada Bezpieczeństwa bę- | czołowych przodowników piracy i ra­
dą mogły spełniać swe zadanie, a nie cjonab zatorów zakładów Dołnoślą- 
być narzędziem imperializmu amery- skiego Zjednoczenia Praem. Drzew 

i kańskiego.

narada wytwórcza
W ZAKŁADZIE Doinośłą^iego 

Zjednoczenia Przemysłu Drzewnego 
nr 2, przodującego w wykonaniu pła- i 
nów produkcyjnych, odbyła się ostai- I 
nio pierwsza krajowa wzorcowa na- 1 ___  „ ___ ,_______ .__
rada wytwórcza z udziałem: dyrek- nu produkcji globalnej, pierwot- 
tora naczelnego CZPD, przedstawi-1 nie ustalonego na rok 1949. Po­
cięli Min. Leśnictwa i Żarz. Gł. Zw. większony w ten sposób plan ro- 
Zaw. Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego oraz dyrektorów,

wykonany z nadwyżką
Komunikat Centralnego U zędu Statystycznego

Centralny Urz J Statystyczny !z przedwojennym 1940 rokiem • 
przy Radzie Mm.itrów ZSRR o- 41 proc.
głosił komunikat o wynikach wy I Komunikat stwierdza, że pro- 
konania państwowego planu odbu Idukcja przemysłowa w końcu 1949 

j y '- ^Podarki na- roku przewyższała poziom ustalo-rodowej ZSRR w roku 1949.
Komunikat zawiera dane staty ______ n».uaf

styczne, świadczące o dalszym po- w 1949 roku w porównaniu z ro- 
tęznym rozwoju radzieckiego prze ikiem 1948 o 17 proc, i był o 36 pro 
mysłu, rolnictwa i transportu, o I cent większy niż w przedwojen- 
wzroscie inwestycji, o wzmożeniu nym 1940-tym roku, 
obrotów towarowych i o dalszym ----- * ■ ■
podwyższeniu materialnego i kul­
turalnego poziomu życia ludności 

W ciągu ubiegłego roku pod­
niósł się stopień wykorzystania 
potencjału produkcyjnego, uzys­
kane zostały oszczędności w su­
rowcach, opale i w materiałach 
oraz znaleziono dodatkowe rezer­
wy wewnętrzne przedsiębiorstw.

Umożliwiło to powiększenie pla

ny w ulanie 5-letnim na rok 1950. 
Dochód narodowy ZSRR wzrósł

Wzrost dochodu narodowego 
umożliwił znaczną poprawę sytu­
acji materialnej robotników, chło 
pów i inteligencji oraz zapewnił 
dalszy rozwój produkcji socjali­
stycznej w mieście i na wsi.

Poprawa sytuacji materialnej 
ludności ZSRR znalazła wyraz we 
wzroście płac robotników i pra­
cowników umysłowych i w zwięk 
szeniu się dochodów chłopów za­
równo z kołchoząwego gospodar­
stwa społecznego jak i z gospo­
darstw osobistych. Dzięki dwu­
krotnej obniżce cen towarów ma­
sowego spożycia, podniosła się 
znacznie realna płaca zarobkowa 
robotników i pracowników umy­
słowych, a wydatki chłopów na

czny produkcji przemysłowej Z. 
S. R. R. na rok 1949 wykonany 
został w 103 proc.

Globalna prdukcja przemysło­
wa Związku Radzieckiego podnio-___
sła się w porównaniu z 1948 ro- zakup towarów przemysłowych 
krem • 20 procu a w porównaniu obniżyły się.
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O pokój 
w Vietnamie

JAK DONOSZĄ z Paryża, 
Dunkierce odbyło się tłumne
branie mieszkańców miasta, na 
którym powołano do życia komi­
tet jedności działania na rzecz po 
koju we Vietnamie.

W wielu portach m. in. w Dun­
kierce robotnicy odmówili załado 
Wania statków, które miały od­
płynąć do Vietnamu.

W XII dzielnicy Paryża odbył 
fcię masowy wiec protestacyjny 
przeciwko „haniebnej wojnie" we 
tvietnamie. Po zakończeniu wiecu 
Ttczestnicy jego, wznosząc okrzy­
ki „pokój we Vietnamie" udali się 
na dworzec towarowy w południ o 
wo - wschodniej części Paryża.

Przed pociągiem naładowanym 
•przętem wojennym, który miał 
być wysłany do Vietnamu. odby­
ła się demonstracja. Solidaryzu­
jąc się z demonstrantami koleja­
rze ogłosili strajk i odmówili for­
mowania pociągu.
Strajk górników 
w Stanach Ziednotzonydi

TRWAJĄCY w USA już od tygo­
dnia strajk górników w kopalniach 
węgla brunatnego rozserzył się na 6 
•tanów. W strajku bierze obecnie 
udział około 80 tysięcy górników. 
Domagają «ię oni zawarcia nowego 
układu zbiorowego, przewidującego 
podwyżkę plac oraz zwiększenie 
Świadczeń społecznych.

Braterskie 
pozdrowienia 
od górników 
szkockich

Załogi polskich zakładów pracy 
o’wvmaly ostatnio od robotni­
ków fabryk w państwach kapita­
listycznych — pisma z braterski­
mi nozdrowieniami.

M. in. górnicy kopalni „Marcel" 
Otrzvmali list od górników kopal­
ni Glencraigh w_Szkocji. W liście 
tym czytamy: ___ _  _
ńa wasze osiągnięcia od chwili wy

M»n. Dąbrowski o nowych zadaniach aparatu finansowego

Przed reorganizacją 
aparatu skarbowego i

Min. skarbu Dąbrowski w wywiadzie udzielonym redaktorowi gospodar­
czemu PAP przedstawił wytyczne programu finansowego Rządu u progu pla­
nu 6-letniego, którego realizacja wymaga odpowiedniego gromadzenia i 
sprawnego rozdzielenia środków finansowych.
Przed aparatem finansowym stają za­

dania: kontroli planów finansowych ja­
ko formy kontroli wykonywania naro­
dowego planu gospodarczego, przy­
czynianie się do stałego obniżania 
kosztów we wszystkich działach gospo­
darki i administracji, zadania mobiliza­
cji rezerw gospodarki narodowej, a 
wreszcie — harmonizowania dochodów 
pieniężnych ludności z masą towaro­
wą.

Wykonanie tych zadań — powie­
dział minister skarbu — wymaga bu­
dowy socjalistycznego systemu plano­
wania finansowego, planowania o cha­
rakterze operatywnym i mobilizacyj­
nym. Jeszcze w br. przygotowana bę­
dzie reforma systemu finansowego, 
który oprze się na trzech podstawo­
wych planach finansowych: budżecie 
państwowym, planie kredytowym i pia­
nie kasowym.

Postawienie takich zagadnień w za­
kresie planowania I organizacji finan­
sowej będzie prawdopodobnie wyma­
gało dalszych zmian w organizacji •- 
parafu skarbowego i bankowego. Bę­
dą to przemiany bardzo zasadnicze, 
szczególnie w odniesieniu do apara­
tu skarbowego — urzędów i izb skar­
bowych. Powstaną terenowe komórki 
finansowe, obejmujące całość gospo­
darki danego terenu, zamkniętą w ra­
mach budżetu terenowego, a więc nie 
ograniczające się do wymiaru i pobo­
ru podatków.

Po rewolucyjnym etapie reorganiza­
cji bankowości musi jeszcze nastąpić 
koordynacja działalności między ban­
kami oraz pomiędzy aparatem banko­
wym jako całości a terenowym apara 
tem finansowym, by zapewnić wzajem 
ne powiązanie budżetu, planu kredyto 
wego i planu kasowego. Reforma ban­
ku zakończona zostanie w r. b. utwo-

jąc zjawiska inflacyjne. Dlatego jesz­
cze w r. ub. zdecydowaliśmy się wpro 
wadzić specjalną, kontrole funduszu 
plac. W x. b. kontrola ta zostanie 
znacznie pogłębiona.

Aparat finasowy zwróci również 
uwagę na mobilizację rezerw tkwiąc 
cych w gospodarce narodowej.

Zagadnienie to traktujemy jako jed 
no z czołowych. Nieczynne surowce, 
półfabrykaty i gotowe wyroby, stano­
wiące wyraz nadmiernej zapobiegli­
wości kierownictwa lub niewłaściwej 
organizacji — musząi być wprzęgnię­
te do produkcji i obrotów, mobilizu­
jąc je w ten sposób do wykonania 
planu gospodarczego. Aparat finan­
sowy musi zwracać uwagę na to. by 
wyprodukowane towary nie zwięk­
szały zbędnych zapasów, czy też re­
manentów i ażeby nie unieruchomiły 
w ten sposób dochodu narodowego 
i nie umniejszały szybkości rozwoju.

z os tanie

bankowego

^Patrzvmv z dumą kredytowych.
jun Óó ...z Aparat bankowy, prowadzący bez-
Zwolenia Polski i życzymy dal- pośrednio kontrolę finansowąt przed- 
fczT'ch sukcesów w budowie nowej, siębioretw uspołecznionych, które da_ 
eoejalisi.wznri Prag- ją dochodów budżetowych — bę-
rjiemy stwierdzić, że stanowczo od dzie baczył, ażeby przedsiębiorstwa 

■ ■ ■ ' ’te osiągały planowane wyniki finan­
sowe, ażeby wpłaty do skarbu nie by 
}y niższe od przewidywanych, względ­
nie— ażeby dopłaty ze skarbu do 
przedsiębiorstw nie przewyższały 
kwot planu.

Przewiduje się dalsze pogłębieni* 
kontroli funduszu płac.

Fundusz ten decyduje o wysokości 
globalnej kwoty dochodów pienięż­
nych ludności i decyduje tym samym 
o naszej walucie. Przekroczenie fun­
duszu płac może spowodować zwich­
nięcie równowagi między dochodami 
ludności, a masa toworowa, powodu-

„Strategiczna 
autostrada11 
w Izraelu

Dzienniki Izraela zamieszczają 
wiadomość o projekcie budowy 
„międzynarodowej autostrady" 
Stambuł — Kair przez terytorium 
państwa Izrael. Autostradę żarnie 
rza zbudować koncern amerykan- 
s 1\ i.

Dziennik „Al Hamiazmar“ pod 
kreślą, że w Zgromadzeniu Naro­
dowym kilku posłów złożyło in­
terpelację. domagajac się od rzą­
du wyjaśnień w sprawie projek­
tu budowy tej szosy. Posłowie 
stwierdzają w swych interpela­
cjach. że autostradą będzie, słu­
żyła jedynie celom imperialistów 
amerykańskich i bedzie zagrażała 
bezpieczeństwu państwa.

31 mil. zł. premii 
dla górników 
wałbrzyskich

W dniach 16 i 17 bm. dokonano 
w Dolnośląskim Zjedn. Przemy­
słu Węglowego pierwszej wypłaty 
premii w ramach przywilejów na­
danych górnikom „Kartą Górni­
czą". Wypłata objęła ok. 8 tys. 
górników, a ogólna kwota wytłU- 
conych premii wynosi ponad 31 
milj. zł.

Współzawodnictwo
w Bułgarii
CENTRALNA Rada Związków Za­

wodowych w Bułgarii ogłosiła wyni­
ki współzawodnictwa pracy, podję­
tego przez masy pracujące Bułgarii 
dla uczczenia 70 rocznicy arodzin 
Stalina. Indywidualne zobowiązania 
podjęło przeszło 200.000 robotników, 
inżynierów, techników i urzędników. 
Jak wynika z dokonanych obliczeń, 
współzawodnictwo 589 zakładów 
pracy, które przedterminowo wyko­
nały plany produkcyjne, zaoszczę­
dziło 2.446.000.000 lewów bułgarskich.1

Proces o nadużycia
Z OSKARŻENIA Delegatury War­

szawskiej Komisji Specjalnej, Sąd 
Apelacyjny w Warszawie przystąpił 
do rozpatrzenia w trybie doraźnym 
sprawy Feliksa Gruszkiewicza b. dy- 
dektora Składu Głównego Żelaza — 
Centrali Żelaza i Stali w Warsza­
wie, Kazimierza Kotowskiego — b. 
zastępcy dyrektora Składu oraz Hen­
ryka Szmidta — b kierownika dzia­
łu sprzedaży tego składu.

Wszyscy trzej stoją pod zarzutem 
dokonywania poważnych nadużyć 
przy sprzedaży reglamentowanych 
towarów hutniczych. Wbrew zarzą­
dzeniom sprzedali oni prywatnym 
odbiorcom duże ilości wysoko gatun­
kowej blachy, przyjmując za to ła­
pówki w formie nielegalnych dopłat. 
Uzyskaną w ten sposób sumę ponad 
800.000 zł podzielili między siebie i 
zużyli na własne potrzeby. Sprzeda­
jąc posiadane na składzie wyroby 
hutnicze odbiorcom prywatnym o- 
skarżeni, godząc w interesy państwa 
ludowego, pomijali zamówienia od­
biorców państwowych.

Konferencja
w spranie wczasów

W ZAKOPANEM rozpoczęła się 
międzynarodowa konferencja przed­
stawicieli Centralnych Rad Związ­
ków Zawodowych w sprawie fundu­
szu wczasów pracowniczych. Jest to 
druga tego rodzaju konferencja mię­
dzynarodowa.

W konferencji zakopiańskiej udział 
biorą przedstawiciele: Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Węgier, Rumunii oraz 
Polski.

socjalistycznej ojczyzny.
gradzamy się od nronagandy pod 
żecaczy do .wojny, prowadzonej 
przez pewne kola w naszym kra- 
J'u. Śtoimy mocno na gruncie so- 
idarności pracujących całego 

świata w walce o jedność i trwały 
pokój".

Polska walczy

DRU2YNA tenisowa Polski została 
oficjalnie zgłoszona do rozgrywek 
o puchar Davisa w r. 1950.

■I JERZY 5ZEUGA J

90
— Widzę, źeścle nie zmizernleli zbytnio w pudle! — 

powiedział rubasznie Tyli, wyciągnął i kieszeni masyw­
ną, srebrną papierośnicę, gęsto nabitą monogramami 
i energicznym ruchem podsunął ją siędzącej na tapcza­
nie kobiecie.

— Zapalisz!
Skinęła głową. Nikt nie uważał za stosowne przed­

stawić jej Ostena, nie liczył zresztą na to, bo wiedział, 
że takie ceremonie nie leżą w ich zwyczaju. Tutaj nie 
wszyscy musieli się znać. starczało, że ona go znała, 
choćby ze słyszenia. A że go zna — to wyczul od razu..

Wydobył kartkę, pisaną przez Brunona, wręczył ją 
Tyllowi i opowiadając o okolicznościach, w jakich tam- 
tego spotkał — ukradkiem obserwował nieznajomą.

Miała już pewnie około trzydziestu lat, była kobietą 
dojrzałą, w pełnym rozkwicie. Wysoka, proporcjonalnie 
zbudowana, o twarzy białej, tak białej, że wydawało 
się to chorobliwe, o ciemnych, kontrastowo różnych 
each, przechodzących w granatowy odcień — robiła 
wrażenie kobiety silnej i zdecydowanej, przede wszyst­
kim zaś samodzielnej, nie dającej się kierować żadnemu 
mężczyźnie. • a .

Chociaż z Karolem Tyllem łączyła ją jedynie wspól­
na praca na tym samym odcinku i związane z tą pracą 
radości i smutki — nic ponadto! - znajomi ich często 
kojarzyli nazwisko Tylla z nazwiskiem tej eleganckiej, 
reprezentacyjnej kobiety o stanowczym spojrzeniu 
i władczym sposobie zachowania, z nazwiskiem Ewy 
Pauli. Przyznać trzeba, że — mimo znacznej różnicy 
wieku — pasowali do siebie i że często spotyka się ta-

JESZCZE TYLKO DO 20 bm.
przyjmują listonosze, oraz wszystkie placówki pocz­
towe opłaty w wysokości 120 zł na prenumeratę zleconą

Ilustrowanego Kuriera Polskiego
■siaty 1950 r. Apelujemy, by wszyscy prenume­
ratorzy pocztowi zamówili ,I.K.P.“ w prenumeracie 
zleconej, gdyż jest to najkorzystniejsza forma zapew­
nienia sobie codziennej i regularnej dostawy gazety.

Potworna zbrodnia
organizacji kułackiej

WYDZIAŁ prasowy węgierskie- został bestialsko były sekretarz miejj- 
go ministerstwa spraw wewnętrz- scowej organizacji węgierskiej Partii 
nych ogłosił komunikat, w którym Pracujących, rolnik Imre Kiss. Zbrod- 
donosi, że w zagrodzie Lengyelkapol- niarze skrępowali ofiarę, poderżnęli 
na w okolicy Szegedu zamordowany jej gardło, wyłupili oczy i 27 cięcia- 

i mi noża zamordowali.
I Śledztwo ustaliło, że zbrodni do­
konała organizacja kułacka, na czele 
której stał jugosłowiański kułak 
Istvan Dobo, którego titowcy wysłali 
na Węgry w tym celu, by wśród bo­
gatych chłopów tworzył organizacje 
wrogie demokracji ludowej.

W zbrodni wzięli również bezpo­
średni udział miejscowi bogacze wiej­
scy Antal Csaszar oraz Imre Ordog, 
którzy zostali ujęci.

Pod ciężarem dowodów obaj przy­
znali się do winy. Jednocześnie ujęto 
11 kułaków •— członków organizacji. 
Poszukiwania za głównym sprawcą 
Dobo trwają. Zbrodniarze staną przed 

X । sądem doraźnym.

kie małżeństwa. On: mocny, stateczny mężczyzna, o wy. 
gładzie typowego człowieka interesu i dodatniej jeszcze 
prezencji, ona: młoda, zgrabna kobieta, dobrze sytuo­
wana, nie mająca trosk, ani zmartwień natury mate, 
rialnej.

Małżeństwem jednak nie byli, nie łączyły ich intym­
ne stosunki, a myśl taka nigdy by Ew:e Pauli nie przy­
szła do głowy. Ewa Pauli wyższa była bowiem ponad 
mężczyzn i nigdy jeszcze w życiu nie przyszło do niej 
tak naiwne i nierozsądne uczucie, jak miłość...

Spojrzała niespodziewanie na opowiadającego o po­
bycie w wiezieniu Ostena i pochwyciła na sobie jego 
ciekawy wzrok.

— Cóż pan mnie tak obserwuje, panie Osten! — spy­
tała z ironią — Niech pan sie nie trudzi, na pewno pan 
mnie nie zna...

Glos miała przyjemny, o miękkim, melodyjnym 
brzmieniu, lecz mimo to zmieszała go tymi słowami 
i zmroziła. Miesiące, spędzone w więziennej celi, zabrały 
mu tupet, który go kiedyś cechował.

— Wiem, że pani nie znam — bąknął niepewnie i od 
razu przeskoczył na inny temat. Obrócił się w stronę 
Tylla: — tak wygląda sprawa z Brunonem. Innych nie 
spotkałem, bo byliśmy izolowani od siebie...

Milczący do tej pory „Renće" podszedł do okna, wyj­
rzał na podwórko i wycedził:

— Czy ty nie jesteś pod obserwacją!
— Sądzę, że nie... Oni uważają sprawę za skończoną...
Ewa Pauli z udanym zainteresowaniem obserwowała 

trzymaną w swych wypielęgnowanych, ale silnych pal­
cach srebrną cygarniczkę. I nagle rzuciła:

— A pani
Krótko. Sucho.
Zapadło milczenie, słychać było dzwonek tramwaju, 

przejeżdżającego ulicą Towarową.
Osten dopiero teraz zdjął kapelusz. Położył go na 

stole, na którym przykryte płachtą dzisiejszej gazety, 
widniały jakieś papiery i wykresy i nieco skonsterno­
wanym głosem zapytał:

— Nie rozumiem, o co pani chodzi.- „

Ewa Pauli rozchyliła w swobodnym uśmiechu ja­
skrawo wykarminowane wargi.

— Pytam pana, czy i pan uważa sprawę za skończo­
ną!

Poruszył się niespokojnie Widać było, te ma jut od­
powiedź gotową, lecz zastanawia się nad tym, w jakiej 
ją podać formie, by nie wypadła zbyt szorstko, by źle 
jej nie zrozumieli.

— Tak- — bąknął wreszcie, obserwując końce swych 
zniszczonych półbutów — myślę, że i dla mnie wszystko 
się skończyło. Postanowiłem to sobie jeszcze w więzie­
niu. Nie chcę...

Tyli odchrząknął. Czynił tak zawsze, gdy chciał za­
brać glos i uważał, że wszyscy powinni to zrozumieć 
i od razu przerwać swe wywody. Ale Osten ciągnął 
dalej:

— Nie chcę już nic więcej mieć z tą robotą wspólne­
go. Wystarczy mi 10 miesięcy W czasie tych dziesięciu 
miesięcy zrozumiałem wiele i doszedłem do wniosku, że—

Tyli odchrząknął po raz drugi. Silniej.
— Zaczekaj — przerwał Ostenowi „Rende" — Pan 

Tyli chce coś powiedzieć! Umilkł-skonsternowany .
— Właśnie —rozpoczął Tyli. Głos miał twardy, brzmią- 

ły w nim dźwięczne, metaliczne nutki. Wzmacniał go 
w miarę, jak mówił: — Właśnie! Chwiałem powiedzieć, 
że mnie osobiście nie interesuje ani to, co pan Osten 
sądzi, ani to, do jakiego wniosku pan Osten doszedł! 
To są pana Ostena sprawy, nie moje! Ja sądzę, że obo­
wiązkiem pana Ostena jest dalsze utrzymywanie z nami 
kontaktu, jest dalsza praca z nami! Chyba pan Osten 
wie o tym, że jest człowiekiem skompromitowanym i że 
winien się nam podporządkować! Chyba pan Osten wie, 
że jego dalsza egzystencja uzależniona iest całkowicie 
od postawy, jaką zajmie w stosunku do nas! Jeśli bę­
dzie z nami grał uczciwie, wówczas i my zagramy z nim 
uczciwie! Damy mu możliwości do ponownego, życio- 
wego startu! Jeśli jednak pan Osten sadzi, iż ot, tak, 
znienacka, m.iże z nami zerwać i robić to. co mu się po­
doba. jeśli sądzi, że będzie mógł działań na raszą «?k»d^ 
naprawiając w ten sposób błędy, które popełnił przed 
rekiem, to pan Osten się mylił Poważnie się mylił



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Czwartek, 19 stycznia 1950 t. 
Katolicki: Henryka, Marty, Pawła 
Słowiański. Ratymira
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BYDGOSZCZ

| W5 rocznicę wyzwolenia Bydgoszczy 
dokonamy przeglądu osiągnięć 

nsszego miasta
Oddrlal IKP: Generalissimusa Stalina 

(Pod Arkadami] — tel. 24-29.

Przodownik pracy
Okr. Pomorsk ego PR

Dnia 17 stycznia 1945 r. oswobo­
dzona została stolica Polski, a w dniu 
24 stycznia wkroczyły wojska ra­
dzieckie i polskie do Bydgoszczy.

Piąta rocznica tego radosnego dnia 
obchodzona zostanie w szczególnie 
uroczysty sposób. Będzie ona po­
wiązana z osiągnięciami naszego mia­
sta, dokonanymi w okresie 5-letniej 
pracy.

W celu omówienia programu ucz­
czenia dnia 24 stycznia oraz utwo-

Przodownik pracy Okręgu Pomor­
skiego PR Stanisław Matu siak, mon­
ter liniowy radiowęzła Chodecz, któ­
ry dzięki swej pracowitości — po* 
czątkowo bez żadnego przygotowania 
fachowego — zdobył zawód monte­
ra, a obecnie już samodzielnie pro­
wadzi budowę linii i roboty instala­
cyjne.

Ludzie odznaczeni 
Sztandarem Pracy

Z okazji piątej rocznicy wyzwo­
lenia Bydgoszczy przez Armią Ra­
dziecką staraniem Związku Zawo­
dowego Dziennikarzy RP Oddział 
Pomorski odbędzie się dnia 23 
stycznia w Pomorskim Domu Sztuki 
o godz. 18 wieczór, na którym lu­
dzie odznaczeni Sztandarem Pracy 
mówił będą o sobie.

Bliższe szczegóły wkrótce.

strawiły stóg
U gospodarza Feliksa Zandeckiego 

dokonując omłotu żyta i pszenicy w 
Rucewie (pow. Inowrocław), właści­
ciel młockarni Stanisław Kucharski spo­
wodował nieumyślnie pożar stogu ży­
ta i pszenicy. Szkoda wynosiła 260.000 
złotych.

Przyczyną pożaru było spadnięcie z 
komina lokomobili iskrochronu, które 
go Kucharski, sam natychmiast nie za­
łożył, ani też nie dopilnował lego za­
łożenia. Poprzestał on jedynie na krót­
kiej uwadze, iż należałoby to zrobić, a 
Mm oddałił się od młócących.

Za niedbalstwo Stanisław Kucharski 
został skazany przez Sąd Okręgowy w 
Bydgoszczy na 25.000 zł grzywny.

bm. 
bez 
wo-

rżenia Komitetu Obchodu Piątej i wraz z I. Armią WP pobiła wroga, 
Rocznicy Oswobodzenia m. Bydgosz- wkraczając w swym zwycięskim po- 
czy, odbyła się w sali MRN konferen- chodzie do Berlina

Z kolei przystąpiono do wyboru 
komitetu obchodu, w skład którego 
weszli: prezydent miasta Maludziń- 
ski, przewodniczący MRN Januszew­
ski, Kiełbasiński (ZMP) kmdt. miasta 
mjr Lindner, Zając (PZPR), Filut 
(LK), mgr Mptylewski (,,SP“), Kaszu- 
bowski (ORZZ) kpt. Boruń (komen­
dant MO), Sowiński (TPPR), Pypkow- 
ska (Insp. Szkolny) i Meszyński 
(ZMP). Ponadto wybrane zostały ko­
misje: organizacyjna z przewodn. 
mjr Lindnerem, imprezowa — Zając, 
sportowa — Meszyński.

Program obchodu przewiduje: 23 
bm. — capstrzyk, w Którym m. in. 
wezmą udział 4 orkiestry, 24. 1. od­
będzie się w sali MRN uroczysty ob­
chód, na którym wygłoszony będzie 
okolicznościowy referat. Z obcho­
dem połączone zostaną obrady Miej­
skiej Rady Narodowej z udziałem 
społeczeństwa, w obecności którego 
powzięta zostanie uchwała nazwania 
jednej z ulic imieniem Bohaterów 
Stalingradzkich. W ramach uroczy­
stości złożone zostaną wieńce na gro­
bach poległych bohaterów radziec­
kich i polskich oraz u stóp pomnika 
Wdzięczności na PI. Wolności. Poza 
tym odbędą się w zakładach pracy, 
instytucjach i szkołach — akademie, 
na których wygłoszone zostaną oko­
licznościowe referaty z uwzględnie­
niem części artystycznej. W dniu 24

czy, odbyła się w sali MRN konferen­
cja.

Zagaił ją przewodniczący MRN 
ianusMwski, który zaznajamiając ze- 

ranych z celem zwołania konferen­
cji, wygłosił krótkie przemówienie, 
wskazując na wielkie znaczenie, jakie 
ma dla Bvdgoszczy dzień 24 stycznia 
1945 r.. Podkreśm on poza tym bo­
haterstwo Armii Czerwonej, która

Zawiadamia się, że wszystkie Spółdzielnie Spożywców Woj. Po­
morskiego przyjmują zamówienia na ziemniaki jadalne, które będą do­
starczane począwszy od 1 kwietnia br.

W związku z tym przypominamy Zakładom Pracy (zakłady przemysło­
we, administracyjne, uspołecznione, PKP, poczta itp.) stołówkom, Go­
spodom Spółdzielczym oraz ogółowi ludności, że zamówienia zbiorowe 
należy składać najpóźniej do dni* 26. I. 1950 r. w Biurach Spółdzielni 
Spożywców. Po tym terminie zamówienia nie będą przyjmowane co w 
konsekwencji narazić może konsumentów na brak ziemniaków.

Związek Spółdz. Spożywców, 
Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza nr 24.3701

Do serca mężczyzny _____ 
przez żołqdek

O tym, że należy się racjonalnie , Kurs trwać będzie jeszcze przez 
odżywiać, wie każda gospodyni — j dwa tygodnie. Odbywa się we wtór-_______ x_____ _______ ..
ale często nie wie jak. _ Kwestia ka- i ki, środy i piątki w gmachu szkol-1 bm. miasto preybierze odświętny wy- 

ul. Konarskiego J (parter) gląd.lorycznej wartości posiłków i zawar­
tości w nich witamin jest najdokład­
niej znana fachowcom, natomiast 
szerokie rzesze kobiet słyszały tylko 
powierzchownie o higienie żywienia.

Dobrze się więc stało, że Bydgoska 
Spółdzielnia Spożywców w porozu­
mieniu z Ligą Kobiet zorganizowała 
bezpłatne pokazy gospodarcze dla 
członkiń BSS i LK. Podział ról po­
lega na tym, że BSS finansuje i or­
ganizuje całą imprezę, zaś Liga Ko­
biet będzie ją popularyzować.

Kurs racjonalnego żywienia jest 
prowadzony przez pedagogów Pań­
stwowego Liceum Gospodarczego i 
obejmuje teorię oraz zajęcia prak­
tyczne, po których kursantki konsu­
mują racjonalnie przygotowane po­
trawy, próbując celowość wprowa­
dzenia ich w rodzinnej kuchni.

Omal katastrofa
Na ul. Dworcowej wydarzył się wy­

padek najechania chłopca przez sa­
mochód osobowy, w wyniku czego 
chłopiec odniósł poważne obrażenia.

Dzięki przytomności i uwadze 
szofera, który zatrzymał pojazd w 
ostatniej chwili, chłopiec, który zo­
stał najechany na oczach matki, nie 
dostał się pod samochód i tym sa­
mym uniknął śmierci. Ofiarę wy­
padku przewieziono samochodem do 
Szpitala Miejskiego na Bielawkach.
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Trzy razy Liga
Przedostatni szansa bokserów „Związkowca1 
Zapaśnicy „Gwardh“ 
Oczekujemy koncertu

W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się w Bydgoszczy trzy niezwykle atrak­
cyjne spotkania o mistrzostwo lig pań­
stwowych. O g. 11 w hali DOW o mi­
strzostwo I Ligi bokserskiej walczyć bę­
dą zespoły Związkowca (Łódź) I Związ 
kowca (Bydg.J. W drużynie gości wy­
stąpią m. in. Stasiak, Czarnecki, Tabo- 
rek i Niewadził. Drużyna bydgoska, 
której mecz ten jest przedostatnią 
szansą, na utrzymanie się w I Lidze, 
wystąpi niestety, bez wagi ciężkiej. 
Bydgoszczanie zapowiadają następu­
jący skład: Nowak, Lipiński (Lis), Ko­
walewski, Rlnke, Baranowski, Buczkow­
ski, Gnat. W razie zwycięstwa, lub 
choćby remisu, bydgoszczanie mogą 
m eć nadzieję, że uda im się uratować 
od spadku.

O g. 14 w sali kina WUBP przy ul. 
Chodkiewicza warszawski Związkowiet- 
Skra spotka się w ligowym meczu za­
paśniczym z zespołem bydgoskiej 
Gwardii. Warszawianie prowadzą o- 
beenie w tabeli ligowej bez straty 
punktu i gospodarze sta.ą do meczu na 
straconej pozycji M’mo to walczyć , skie, co <m dodaje specjalnej 
będą ambitnie i wystawiają swój nap • znaczenia.

me rezygnu ą z walki — 
gry od hokeistów KTH
silniejszy skład z Sokołowskim, Betań- 
sk:m, Wiercińskim i Biskupskim, aby 
uzyskać jak najkorzystniejszy wynik.

Trzeci mecz ligowy odbędzie się o 
g. 18 na lodowisku Gwardii przy ul. 
Zamojskiego. Przeciwnikiem hokeistów 
Gwardii będzie wicemistrz Polski — 
Związkowiec — KTH (Krynica), najpo­
ważniejszy pretendent do tegoroczne­
go mistrzostwa Polski. Związkowiec- 
KTH posiada w swym zespole reprezen 
tacyjny atak Polski, (Lewacki, Csorich, 
Jerzak), a prawdopodobnie wystąpi już 
w składzie wzmocnionym przez Burdę 
i Kasprzyckiego. Gwardia będzie 
chciała zrehabilitować się za dwucy­
frową porażkę doznaną w Krynicy i 
przed swo|ą publicznością zagra z 
pewnością niezwykle ambitnie. W każ­
dym razie w dzow e oczekiwać mogą 
koncertowej gry KTH.

Wszystka niedzielne imprezy spor­
towe stać będą pod znakiem uczczenia 
rocznicy oswobodzenia Bydgoszczy 
przez Armię Czerwoną i Wojsko Pol- 

wagi i

500

nym przy ul. K 
w godz. 19—22. ~ “ ]_____  ____ ___________ _____

A więc gospodynie: uczcie się ra- w osobnych komunikatach naszego 
cjonalnie gotować!

Bliższe szczegóły podane zostaną 
osobnych komunikatach naszego

pisma.

W Bydgoszczy: 300
50 kół TPPR

Prezes I. Wirski, sekr. K. Dobrzań­
ski, skarb. Bogdański. Koło to sku­
pia 84 czlonkĆW,

ROCZNE WALNE ZEBRANIE 
„KOLEJARZA - BRDA"

W niedzielę, 22 bm. o godz. 15,00 
odbędzie sięi w reprezentacyjnej sali 
ORZZ przy ul. Toruńskiej, roczne 
walne zebranie Zw. Klubu Sportowe­
go „Kolejarz", które jako wzorcowe 
odbędzie się z udziałem członków 
wszystkich klubów bydgoskich.

Zaraąd Oddz. T-wa Przyj. Polsko- 
Radzieckiej na miasto 1 powiat Byd­
goszcz, osiągnął w zwiąeku z akcją 
Stalinowslcą> przewidzianą, w akcji 
kój TPPR w dniu 14. 1. 50 r. 50-te ko­
ło w powiecie.

Koło to powstało przy Państw. Sa­
natorium w Smukale. Zarząd jego 
ukonstytuował się następująco: pre­
zes J. Kowalski, sekretarz H. Malic­
ka, skarbnik M. Płaczek.

Poza tym w dniu dzisiejszym zare­
jestrowano 300 koło miejskie przy 
Okręg. Dyrekcji Rozpowszechniania 
Filmćiw w Bydgoszczy, którego zarząd 
przedstawia się następująco:

KOLEJARZ (BYDG.) — GWARDIA II 
W HOKEJU NA LODZIE

Warunki atmosferyczne poprawiły 
się na tyle, że można przystąpić do 
rozgrywek o mistrzostwo hokejowej kl. 
A Pomorza. Już w dniu dzisiejszym o 
g. 19 na lodowisku Gwardii przy ul. 
Zamojskiego odbędzie się ciekawy 
mecz między Kole|arzem-Brdą a Gwar­
dią II. Obydwa zespoły stalą do 
powyższego spotkania w najsilniej­
szych składach.

NOWE WŁADZE ZKS ZWIĄZKOWIEC
Na zebraniu wyborczym ZKS Związ­

kowiec usfalono skład nowego zarzą­
du, do którego wchodzą: Drzewiecki 
— przewodn., Krupka — I wiceprzew., 
R. Majkowski — II wiceprzew., Maj­
cher — III wiceprzew., Pecher — sekr., 
Malesińskl — skarbn., Sztreker — 
gosp., Jabłoński, Ołkiewicz, Brylińska : 
Foli — członkowie zarządu, Kruszew­
ski — przew. kom. rew., S. Majkow­
ski — przew. sądu koleżeńskiego. Kie­
rownicy sekcji: piłkarska — Lewandow­
ski, lekkoatletyczna — Kocoń, piłki 
ręcznej — S. Majkowski, gimnastycz­
na — Ciepielowski, pływacka — Jaku­
bowski, tenisowa — Małolepszy, teni­
sa stołowego — Wieśniak, bokserska 
— Szafrajda, szachowa — Kwiatkow­
ski.

Na zakończenie uczestnicy zebrania 
uchwalili rezolucję potępiającą anty­
polskie wystąp:enia rządu francuskiego.

ZAPRAWA ZIMOWA DLA 
LEKKOATLETÓW 

Pomorski Okręgowy Związek Lek 
koatletyczny podaje do wiadomości 
że w niedzielę dn. 22 1 bm odbędzie 
się trening zaprawv zimowej dla 
wszystkich konkurencji:

1. w Bydgoszczy na Stadionie Miej­
skim o godz. 10;

Zarząd Pomorskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego apeluje 
do wszystkich zawodników i zawod­
niczek o liczny udział.

TEATR ZIEMI POMORSKIE]
W czwartek, 19 i piątek 20 

o godz. 19.30 „Grzesznicy 
winy". Sobota — „Szklanka 
dy".

KINA - POMORZANIN:
ccm. POLONIA: Szeroka droga 
WOLNOŚĆ: As wywiadu. — 
ORZEŁ: Program składany: 7 
czarodziejskich płatków. GRYF: 
Maskarada. BAŁTYK: Ludzie 
bez skrzydeł.

Początek seansów. Pomorza 
nin. Wolność i Gryf: godz 16 0C 
18.00 i 20.00 Polonia, Orzeł, Bał 
tyk: godz. 15,30. 17.30 i 20.00

MUZEUM MIEJSKIE: codzie:, 
uie od 9,00 do 16 00: w medz'ei- 
I święta (bezpłatnie) od 11-—14

POMORSKI DOM SZTUKI 
doroczna wystawa prac czj< * 
Okr^cru Pom 7PAP

DYŻURY APTEK. Do 21. I g. 8: 
Apteka Społeczua nr 39, Al. 
1 Maja 5. tel. 23-46; Apteka „Pod 
Złotym Orłem", Rynek i, tele­
fon 19-31.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
P. K P. — tel. miejski 12-53 lub 
przez centr kolejową na nr 27-40 
do 27-48, numery wewnętrzne 350 
i 354 — ul. Dworcowa 63 — Cen­
tralna Kolejowa Przychodnia Le­
karska.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-18. 26-17. 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postó 
taksówek 36-55 Informacja 1 re­
klamacje centrali mtedzymlasto 
we) 02. Biuro numerów i inter, 
(nacja centrali mfetsktej 03 Biu­
ro napraw 04 Przv>mowarne te. 
lefonów 05. Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY
Piątek, 20 stycznia 1950 r.

5.10 Progr. og.opolski. 8.05 
Progr. lokalny dnia. 8.07 Wia« 
dom ości miejscowe. 8.15 Progr. 
og.opolski. 14.15 Słynni soliści 
(płyty). 14.40 Pomorski dziennik 
radiowy. 14.55 Progr. og.«pol«ki. 
16.20 Audycja dla wsi: fragment 
książki St. Piętaka „Łuna" — po« 
gadanka pt: „Zimowe żywienie 
owiec", muzyka ludowa. 16.50 
46 fragment powieści Jada Drdy 
„Miasteczko na dłoni". 17.00 
Progr. og.»polski. 22.00 Piosenki 
w wyk. Barbary Kostrzewskiej 
płyty. 24.00 Zakończenie -audycji, 
hymn.

Unaqu, dried!
Pożar w domku Kotki

...To tylko tytuł niezwykle frapują­
cej bajeczki S. Marszaka. wystawia­
nej w ramach Festiwalu Sztuk Ra­
dzieckich i Rosyjskich przez Państwo­
wy Teatr Lalek ,,Baj Pomorski" z To­
runia, który przyjechał na 14-dniowe 
gościnne występy do Bydgoszczy.

Bogate dekoracje, ciekawe efekty 
świetlne i dobra gra zespołu sprawia­
ją, że widz z dużym zainteresowaniem 
śledzi od początku do końca rozgry- 
wającąi się na scenie akcję. Pomy­
słowa konferansjerka utrzymuje ży­
wy kontakt widowni ze sceną.

Ciekawe podłoże społeczne bajecz­
ki, obrazujące zmiany zachodzące w 
ongiś strojnej i zamożnej Kotce robią 
sztukę aktualną w dzisiejszych cza­
sach.

Bajeczkę opracowała Wanda Doba- 
czewska. Lalki i dekoracje projekto­
wał Otton Kulikowski, wykonano je 
we własnej pracowni. Inscenizacja 
Joanny Piekarskiej, muzyka Ryszarda 
Gardy.

Przedstawienia otwarte odbędą się 
w sobotę, dn. 21 bm. o godz. 17, w 
niedzielę, 22 bm. o godz. 12 i 17, oraz 
w sobotę, 28 bm. o godz 17 i nie­
dzielę, 29 o godz 12 i 17. Oprócz wi­
dowisk otwartych odbędzie się także

szereg widowisk zamkniętych dla 
szkól.

Ustalenie cen dla Moprafw
Od 1. 1. 1950 r. obowiązuje w rze­

miośle fotograficznym cennik nr 1/Fo 
zatwierdzony przez Komisję Cenni­
kową przy Wojewodzie Pomorskim. 
Ceny uwidocznione w tym cenniku 
są jednolite dla całego województwa 
i w swej wysokości są uzależnione 
od kategorii zakładu i rodzaju usłu­
gi. Ponieważ są to ceny maksymal­
ne, poszczególne zakłady mogą po­
bierać za świadczone usługi ceny niż­
sze od ustalonych. Pobieranie jedna­
kowoż cen wyższych jest karalne.

Powyższy cennik obejmuje ceny za 
następujące usługi fotografów: wy­
konanie zdjęć legitymacyjnych na 
błonach zwojowych i ciętych 0 roz­
miarze 5X4, wykonanie zdjęć legi­
tymacyjnych o rozmiarach 4X6 i 
5X8 oraz wykonanie prac amator­
skich jak: sporządzenie odbitki o roz­
miarze 6X9, wywołanie filmu 6*9 
i filmu małoobrazkowego (Leica oraz 
innych), dokonanie powiększ.eń 6*9, 
9X12 i wielkości pocztówki. Ceny 
za inne usługi zakładów fotograficz­
nych nie zostały jeszcze unormowane.

kowoż cen wyższych jest karalne. 
Powyższy cennik obejmuje ceny

CZYTELHICY/144Xa...Imm ■ m M ill I li

Czy koniecznie kosztem Bydgoszcz. ?
Ze zdumieniem 1 rozczarowaniem 

przeczytałam notatkę w IKP o kon­
cerzach. Chciałabym zrozumieć, dla. 
czego muzykalna ludność Bydgoszczy 
pozbawiona jest w tym roku tej je. 
dynej kulturalnej rozrywki, jaką były 
symfoniczne koncerty. Czy dlatego, 
by rozpowszechnić muzykę na pro­
wincji, trzeba koniecznie przekreślać 
to, co się dla kultury miasta zrobiło, 
sprowadzając Bydgoszcz do miana 
„dziury"?!

Jest to niesłychana- krzywda dla 
mnie; mieszkałam zawsze z Warsza­
wie i przyzwyczajona byłam do 
uczęszczania na pierwszorzędne kon­
certy w Filharmonii oraz na opery. 
Czy nie mona by tej sprawy poru­
szyć na łamach IKP. za co i ja, i na- 
pewno ca(a muzykalna Bydgoszcz by. 
łybyśmy Redakcji niezmiernie wdzię­
czne.

Staja czytelniczka.
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X-SP®
Skoczkowie 
radzieccy 
na starcie

MOSKWA. Wykorzystując w pełni 
Sprzyjające warunki atmosferyczne 
i śniegowe, w wielu miejscowościach 
ZSRR zorganizowano masowe zawo­
dy narciarskie. Szczególnie licznie 
wyszli na start skoczkowie. W miej­
scowości Bakuriani (Gruzja) miał 
miejsce wielki konkurs skoków, z 
okazji otwarcia nowej skoczni, który 
zgromadził na starcie wielu czoło­
wych zawodników radzieckich. Kon­
kurs wygrał reprezentant Moskwy — 
Skworcow, uzyskując najdłuższy 
skok dnia — 71,5 m.

W konkursie skoków w Gorki 
pierwsze miejsce zajął 18-letni stu­
dent Moszkin, bijąc wielu renomowa­
nych zawodników okręgu.

HARRINGAY RACERS - BRNO 8:5
PRAGA. W przedostatnim swym 

meczu na terenie Czechosłowacji dru­
żyna hokejowa Harringay Racers po­
konała w Brnie reprezentację miasta 
8:5 (2:0, 4:1, 2:4).

pod^ t ęk o w/ł we
Za liczny udział 2 I 3 listopada 1949 r. w uroczy­

stości żałobnej sprowadzenia zwłok śp.

Księdza
Władysława Maternickiego 

proboszcza godziszewskiego od 1906 r.
ur. 14. 5. 1865 r. w Srebrnikach, pow. wąbrzeski, za­
męczonego 5. 10. 1940 r. w obozie koncentracyjnym 
w Stutthofie, z cmentarza bohaterów narodowych w Za­
spie przy Gdańsku na cmentarz macierzysty w Godzi­
szewie, składamy: Ekscelencji Najprzewielebniejszemu 
Księdzu Biskupowi dr Kazimierzowi Józefowi Kowal­
skiemu za łaskawy osobisty udział i pamiętne przemó­
wienie nad grobem, Przewielebnemu Księdzu Prałatowi 
Pawłowi Czapiewskiemu dziekanowi tczewskiemu, pro­
boszczowi z Miłobędza, współwięźniowi Stutthofu, za 
słowa żałobne w kościele, kreślące biografię zamęczo­
nego, Przewielebnym Księżom Dobrodziejom z sąsied­
nich parafii za ostatnią przysługę Confratrowi Seniorowi, 
wszystkim wiernym i ofiarnym parafianom za umożliwie­
nie sprowadzenia zwłok długoletniego, kochanego pro­
boszcza, za wieńce I kwiaty, nie na ostatnim miejscu 
Pp. Organistostwu Jabłońskim za piękne przystrojenie 
kościoła w kir, zieleń, chorągwie narodowe i kościelne 

najserdeczniejsze Bóg zapłać!
tanieniem Rady Parafialnej

Ks. Wacław Ruciftski, proboszcz
Godziszewo, powiat Tczew. (3698

BOKSERZY ZWIĄZKOWI 
JADĄ DO SZWECJI

WARSZAWA. Na zaproszenie Ro­
botniczego Związku Sportowego 
(Arbetar. Idrotts. Forbund) wyjeżdża 
do Szwecji bokserska reprezentacja 
Polskich Związków Zawodowych, 
która rozegra trzy spotkania. Pierw­
szy mecz z reprezentacją robotniczą 
Szwecji odbędzie się w dniu 27 bm. 
w Sztokholmie.

I
Drużyna polska wyjeżdża w nastę­

pującym składzie: Kargier, Grzy- 
wocz, Bazarnik, Sadowski, Chychła, 
Nowara, Grzelak, Jaskóła; rezerwo­
wy — Cebulak; kierownik Kuszyk, 
sędzia Lisowski oraz trener Sztam.

Związkowa Rada Kultury Fizycz­
nej i Sportu CRZZ, w związku z wy­
jazdem, organizuje od dnia 18 bm. 
krótki obóz kondycyjny w Warsza­
wie, skąd w poniedziałek, 25 bm., 
bokserzy wyjada pociągiem do Sztok­
holmu.

I prenumerata I 
i czasopism |

- dowodem kultury
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f marnowano już wiele farby dru- 
karskiej, paszęc o niesamowitych

dal jednak jest o czym pfeaić. Czyż bo 
wiem można pominąć milczeniem 
fakt, H dnia 14 stycznia, w mieście 
Wrocławiu, zakwitły nagle rabaty 
bratków, otaczające pomnik Bojowni 
ków na pi. Kościuszki? Oczywiście 
•;e me można! Coś podobnego nie 
zdarzyło się jeszcze, jak Wrocław 
Wrocławiem! Dodać zaś trzeba, iż 
kilka dni przedtem szalała we Wroc 
ławiu potężna śnieżyca, która pokry­
ła miasto grubą; warstwą, śniegu. Mi­
mo to, dzielne bratki zakwitły wzbu­
dzając w mieście zrozumiałą sensa­
cję. Jeżeli tak dalej pójdzie, to być 
może, że doczekamy się, fe wbrew ka
tegorycznym sprzeciwom zakładów 
kórnickich ■— jabłonie naprawdę owo 
cować będą w zimie...

W Kaliszu trwała przez dwa dni 
wielka batalia o mistrzostwo 

Polski w (śpiewie... kanarków. W 
szrankach stanęło kilkudziesięciu 
współzawodników z terenu całego 
kraju, utworzyła się komisja sędziów 
&ka, złożona z najpoważniejszych ho 
dowców i rozpoczęły się popisy. W 
rezultacie pierwsze miejsce i zaszczyt 
ny tytuł „mistrza Polski11 zdobył ka­
narek, należący do p. Mayra z Pozna 
nia, a „wicemistrzem" został pupil p. 
Zeltmana z Kalisza. Triumfatorom 
wręczono pamiątkowe dyplomy i pię 
kne żetony. Poziom turnieju był po­
dobno tak wysoki, iż nasi ambitni ho­
dowcy zaczynają: już myśleć o zorga 
nizowaniu... kanarkowej „Olimpiady" 
i pewni sę, że kanarki zdobędai tam 
więcej medali, niż zdobyli ich nasi 
snortowcy...

W „Przekroju" ukazał się list czy­
telnika z Łodzi, w którym to li­

ście ÓW czytelnik donosi o wybryku, 
będącym chyba szczytem zdziczenia 
i zwyrodnienia. Mianowicie w Łódz­
kich Zakładach Mięsnych odbyła sięi 
zabawa, w ktćlrej program wchodziła 
loteria fantowa. Na loterii tej praco­
wnik wyż. wym. instytucji p. Adam 
Zawadzki, zam. w Łodzi przy ul. Wró 
blej 7-6 wygraj małego psiaka. W kil 
ka dni później „sympatyczny" p. Za­
wadzki złapał psa za nogi, rąbnął 
nim o podłogę i broczące krwią, zwie 
rzę wepchnę! do płonącego pieca! Pi 
saliśmy swego czasu o wypadku po­
dobnego okrucieństwa, kiedy to w Kra 
kowie jakiś Zdziczały wyrostek odrą­
bał siekierę ogon, znajdującemu się 
w zwierzyńcu lwu. WlóWczas jednak 
sprawca tego czynu pozostał nieu­
chwytnym. Tym razem władze znają, 
dokładny adres winowajcy. Miejmy 
nadzieję, że jego bestialski wybryk 
nie minie bez echa i że w sposób su­
rowy przypomni mu się o tym, iż ta­
kie postępowanie w stosunku do bez­
bronnych stworzeń — nie uchodzi w 
Polsce płazem.

0 rekordowym wyczynie św. Biu- 
rokracego donoszę nam z Gorzo 

wa. Otóż pewien obywatel długo o-

Posaczęcfeał, wreszcie wybrał się do 
znania i w Polskim Radio kupił so­
bie czeski radioodbiornik marki „Te­
da", bułęic żywat gotówką ok. 28 tys. 
zf. Otrzymaj aparat, rachunek i ucie­
szony pojechał do domu. Nie długo 
jednak trwała jego radość, gdyż przy 
był doń niespodziewanie przedstawi­
ciel Ochrony Skarbowej i twierdząc, 
że aparat został przemycany... skon­
fiskował go. Nie pomogły" nawet ory 
ginalne rachunki wystawione przez 
Polskie Radio. Gdy zmartwiony wła­
ściciel aparatu usiłował interwenio­
wać — oświadczono mu, że sprawa 
została skierowana do Urzędu Celne 
go w Kostrzynie, ktlólry... prowadzi — Spółdz. Wyd.^Ośw. 
,,dochodzenie we własnym zakresie11. Warszawa 1949.

TAB LA WYGRAKYCN 58 LBTEBH
1»zy tteier ciqgn entc I-ej tt»o»y

Główna wygrana dnia: 1.000.000 zł pa 
dła na Nr 33988 w Kielcach.

Wygrane po Ó00.000 zł padły na 
Nr 16648 99917.

Wygrana 200.000 pedla na Nr 
78776.

Wygrane po 100.000 zł Nr 29334 
36299 53679 57850 66859 83322 
91194 92122 100974 103127 103456 
109718.

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr 352 29333 29459 32594 33492 
42919 49857 62197 89529.

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr 147 628 2044 4523 5783 14630 
21219 22670 27082 37014 38709 44786 
44973 47554 50939 55249 74039 75186 
77671 78579 81217 83048 84372 85985 
89199 91747 92429 96438 97040 98533 
98948 104024 108057

Wygrane po 8.000 zł. padły na 
Nr 573 1348 2317 3800 11054 11176 
12376 15289 18537 19662 20956 22518 
24186 24995 25192 16515 26746 27197 
29635 31682 35415 37697 39899 40823 
42295 42912 43727 43817 44122 44505 
44615 48076 50248 50496 51467 52671 
5437 54983 60473 63321 63517 64551 
65864 66105 68645 68924 69524 69906 
71990 72024 75042 75539 77111 78263 
79715 81441 81838 88756 91409 94389 
94535 94644 94756 95067 95154 95837 
97448 101272 104786 106708 109210.

Wygrane po 2.000 zł. padły na 
Nr 267 309 457 1043 067 103 298 392 
570 867 2293 735 752 3082 610 760 
875 4328 733 985 5165 6418 924 7156 
752 822 859 877 901 8060 251 543 
790 914 9126 206 436 10099 365 11379 
12221 416 869 886 13961 14883 15181 
823 17204 709 844 883 18432 805 
19419 569 987 20136 155 414 434 854 
21168 847 984 22010 447 774 23142 
328 925 960 970 24171 439 605 947 
26207 452 540 928 982 27758 916 
28951 29068 165 394 559 639 30394 

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro.

Z kolei dyrekcja PR. w Poznaniu prze 
słuchała kilkunastu(J) pracowników i 
sporządziła odpowiedni protokół, w 
którym stwierdziła, że aparat nabyty 
został legalnie. Ni’ wystarczyło to 
jednak Urzędowi Ct.„Ca.u, kt _ spra 
wę przekazał do Centralnej Dyrekcji 
PR. w Warszawie. Od dnia konfiska­
ty upłynęły już 3 miesiące, a biedny 
obywatel daremnie oczekuje na zwrot 
swego aparatu! Z tego wszystkiego 
zaś widać, że św. Biurokracy panoszy 
się jeszcze w niektórych zakątkach 
naszego Ślicznego kraju.

.\X>YDĄ\»SIC7WĄ N^DEStAttE
„Wiersze o Stalinie" — Spółdz. 

Wyd.=Ośw. „Czytelnik", Warszawa 
1949.

Łukasz Kurdybacha: „Dzieje oświa* 
ty kościelnej do końca Will wieku" 

.Czytelnik",

447 596 961 31149 423 507 32866 
33160 34159 640 729 975 35536 723 
854 36187 738 38449 955 39148 190 
618 853 40225 43122 424 926 44047 
054 186 394 45319 47661 48089 470 
580 749 49038 049 085 421 451 843.

50247 824 51251 52304 586 763 959 
55265 388 991 56509 57414 58334 
349 686 60216 980 61401 487 62241 
658 63769 947 64218 506 507 575 
787 956 65591 685 66013 364 776 
67047 053 326 68479 717 948 976 
69242 248 296 928 20284 367 409 673 
974 73146 443 73080 183 426 864 
74648 75409 710 883 76424 921 967 
77028 487 629 949 78197 721 769 938 
80247 736 81741 82241 282 928 83449 
84112 86084 584 592 961 87087 626 
89699 732 904 90390 441 967 91505 
936 92919 993 94059 503 95015 389 
96386 412 538 97097 98003 637 763 
99304 100036 088 441 101393 102816 
103183 551 768 104380 932 105990 
106006 057 875 107465 844 '•09478 
623.

Wygrane po 1.000 zŁ padły na 
Nr 56 224 57 74 378 447 519 21 36 
693 761 800 1148 246 387 420 70 545 
761 813 6 39 968 2184 96 253 406 
56 545 616 84 739 54 805 85 943 3011 
21 89 153 82 3 218 357 76 97 411 61 
9 517 614 745 855 900 14 4033 i06 
530 90 657 65 717 47 57 61 808 85 974 
5019 390 432 56 75 693 706 54 73 
834 95 6021 133 4493 388 96 478 86 
506 45 59 70 8 80 6 617 31 44 59 
760 832 89 978 7015 35 146 351 436 
549 640 759 916 40 8019 134 208 28 
339 439 54 80 559 63 641 726 7? 
975 9086 138 41 60 92 244 66 442 
501 36 660 92 95 10001 123 268 87 
387 586 667 716 69 823 40 68 96 908 
16 67 85 11061 97 207 319 46 191 
500 821 83 12114 5® 246 659 62 7ń 
5 985 98 13020 68 70 117 72 277 572 
639 98 730 4 41 80 820 955 62 14049 
180 251 63 7 75 338 97 525 90 604 29 
780 853 912 16184 94 257 369 668

u/płnp nwrza ™A’"* “HLlIli, UHIŁU z WIŚNIEWSKI I S-ka
IIIIIIM Bydgoszcz, Wyzwolenia 1. Tel.11-2#

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI - PIĄTEK, 20 STYCZNIA 19S0 R.
5.10 Początek audycji. 5.13 21.20 Muzyka taneczna. 22.15 

Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie Koncert rozrywkowy. 23.00 O- 
w adomości porannych. 5.20'stałnie wiadomości. 23.10 Pro- 
Koncerf dla świata pracy. 6.00 gram M dzień nasłępny. 23.15 
Słreszczen;e wiadomości porań-1.. . _. ,nych. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Kon- lMuz*ka P^zna. 24.00 Zakoń- 
cert rozrywkowy. 6.45 Dziennik czenie audycjMiymn.
poranny. 7.05 Program dnia. 
7.10 Gimnastyka. 7.20 Muzyka 
baletowa Piotra Czajkowskiego 
— Bdg. program H. 8.00 Stresz­
czenie wiadomości porannych. 
8.15 Wszechnica radiowa. 8.35 
przerwa. 11.57 Sygnał czasu ' 
hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 
przerwa. 13.25 Program dnia. 
13 30 Muzyka rozrywkowa. 14.00 
Radiokronika. 14.55 Nowy numer 
Kuźnicy. 15.00 Mówią książki. 
15.10 Audycja dla szkół popo­
łudniowych. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Mu­
zyka rozrywkowa. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 17.00 Kon­
cert dla przodowników świata 
pracy. 17.45 Audycja SP. 18.00 Z 
kraju i ze świata. 18.15 Melodie 
świata. 18.40 Wszechnica radio­
wa. 19.00 Audycja satyryczna 
„Szpilek". 19.15 Koncert symfo­
niczny. 20.00 Dziennik wieczor­
ny. 20.40 Muzyka rozrywkowa. 
21 05 Miłość i medycyna — hu­
moreska wg noweli Poliakowa.

Ul NAUKA ||
TRZY

miesięczne nowoczesne kores. 
pondencyine kursy księgowości. 
Łódź skrzynka 163. (3657

^URDVGA I SYN

Ależ z ciebie kawał ciula. 
Mam kłopotu z tobą tyle! 
Kto cię uczył tak źle kulać! 
Znów doniczkę rozwaliłeś!

Kręgle! Sport to — nie zabawa 
I potrzebna doń jest głowa. 
Najważniejsze, to postawa. 
No! Uważaj! Ciach! Gotowe!

Ojca rzut był niedościgły... 
Wynik przeszedł spodziewanie. 
Bo nie tylko kręgle fikty... 
Lecz i meble poszły na nic.

SPRZEDAŻ
Drzewo-kloce, 

sprzedam, w tym dęby, lipy, 
klony i inne. Boniecki, Marian- 
ki, Swiecie. (3705

Sprzedam
Opel-Kapitan 4-drzwiowy. Ge­
neralny remont — bardzo dobry 
stan. Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (7449

KUPNO |H
Kupuję

piżmowce, barany, wydry, wszel­
kie skórki futerkowe. Łódź, 
Piotrkowska 36, teł. 256-46.

3618

| WOLNE POSADY |

Gospodyni 
potrzebna — dobre warunki — 
Zgłoszenia Bydgoszcz, Dworco­
wa 31 skleć elekir. (7435

Piekarza-cukiemika 
poszukuje piekarnia Złoty Kłos 
Szczecinek 1 Maja 20 (3702

Kominiarz — 
czeladnik i pomocnik lub termi­
nator od zaraz potrzebny. Wa­
runki na miejscu. Groński Piotr, 
mistrz kominiarski. Recław, pow. 
Kamień Pomorski, woj. Szcze­
cin. (3703

DZIERŻAWY
Młyn

motorowy na chodzie wydzier­
żawię zaraz. Oferty IKP Byd­
goszcz „3704" (3704

Ul RÓŻNE U
Przyjme

dziewczynkę na własną do tał 4. 
Oferty „PAR" — Toruń, dła 1331. 

3682

| UNIEWAŻNI EWA

Unieważniam 
zgubione zaświadczenie rejestra­
cji RKU. 1946 — Bydgoszczy Al­
fons Kuhn. (7450

REDAKCJA t ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZ! 
ul Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZ! 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za nledoręczenie pisma spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

> DO ZIAŁY „IŁUSTR. KURIERA POLSKIEGO11 W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW11 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za M słów 

Tłusty druk 100 •/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.; w tekście od 100—380 zl, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zl za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50% drożej. Za terminowe za m ioRzowwUa 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW” w Bydgoszczy, id. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E U10222


